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Kwiatek fzczepu ludzkiego wzra- 
fta llopniami, a rozwiiaiąc fig z 
wolna, codziennie nowe iakie odfla- 
nia wdzięki, w których iaśnieią: 
fzlachetna powagaOyca, i mile po
waby Matki.

T h o m p s o n  Fin da Printems.
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W S T Ę P .

Q u id  leges line m oribus 

V a n a e  preficiunt.

H o r a t : O d . 10. i .  g.

D o  utworzenia tego fzczupłe- 
go działka, więcey fię przyczyni
ły  czucia ferca m oiego, niż unie- 
lienia dowcipu. Ile razy zdarzyła 
rni fię iaka chwila wolna od prac 
ftanu moiego, poświęcałem ią roz
ważaniu wdzięków i powabów Wio* 
fny ludzkiego życia , tey  nadobnćy 
i uprzeymey Epoki dni nafzych, 
Łtórey niewinne rozkofze , ka
żdy cnotliwy przypominać fobie 
łi)bi.
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Zdaie mi fię za t e n t , źe ófnowa 
iego będzie w guście wfzyftkich 
•wieków, wfzyftkich Kraiów, źe 
będzie ftófowna do każdego gatun
ku Rządu.

ZarównoNarody dzikie, iak Na
rody uobyczaione, kofztuiąiłody- 
czy świętych związków Natury. 
Kie ma na ¿wiecie tak zdziczałe
go zak ą tk a , w którymby nie zna
no owdy wielkidy M axymy:

Cd Cnoty, i fzczęścia Fam iliy, 
zawijło ufzczęśliwienie Narodów .
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W D Z I Ę K Iw

D Z I E C I E N S T W A  

1

R O Z K O S Z E  

MIŁOŚCI MACIERZYNSKIEY.

W  $  JL T  y .

]13zióc ie  wzraftaiące ieft iak pą
czek rozpukły o bok rozwiłych 
kwiatów.

Dzie*
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Dziecie nigdy nie ieftpigkniey* 
fze , iak gdy fpoczywa na łonie 
fwćy M atk i; bo i młodociana ró
ża  w ten  czas^ltaywonnieyfza i 
nayczerftwieyfza , gdy ią gałg i  to» 
żanego krzaku piaftuie.

Dziecie z popędu famey natury 
chroni fig fgoczynku, tak właśnie 
iak młoda latorośl kolebaiąca fig 
na pniu , którą lekki powiów na 
wfzyftkie ftrony porywa.

Dziecie z  fiebie famego ieft ni- 
czem; wfzyftko winno hoyney oko
ło  fiebie pieczołowitości Rodziców:

Po-

http://rcin.org.pl



X  3 X
Podobnież kwiat każdy , bierze ży
wność z ziemi , nadobne farby od 
flońca, a czerfłwość daie mu iu- 
trzenka.

Nie fame ogrodowe kwiaty fą 
fzacowne, i te co rofną na puftych 
dolinach i przepadziftych Ikalach , 
maią fwoią cenę.

Słodycz rozpływa fig po fercu 
moiem, gdy widzę grono dziatek 
krotofilnie pląfaiących i trzpiota- 
iących z fobą. Zdaie f ię , że wi
dzę owe rownianki młodocianych 
kwiatów, które zwykły okrywać 
łąk i, pod czas pierwfzych dni Wio*
fny.

A 5 Dzie-

i
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Dziecie , wprzód uc2uwa żądło 
dolegliwości, nim może zakofzto- 
wać ftodyczy rozkofzy. Tak wła- 
śnie młody krzak róży wprzód no- 
ii kolce nim zdoła wydać kwiat 
wonny.

(Familia uwieńczona licznemi 
dz ia tk i , podobna ieft do gałęzi bzu 
włoflciego* która lię ugina pod wie
lością gronów. W niey daią fię 
widzieć wfzyftkie wdzięki i do
pnie kwitnienia.

Jako jutrzenka z chlubą rozpo
ściera jafne fwe promienie po kwia

tach,
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* tach , które z ziemi wywiodła ; tak 
Matka z chlubą fpogląda na dzia* 
t k i , którym życie dała.

X  5 X

Dla czegóż Różę nazwano Kró
lową kwiatów .2 iuż to  dla łagodno
ści iey zapachu, iuż dla wdzię
ków nadobnego iey kfztaltu , iuż 
dla żywości przedziwnie uprzey- 
mych kolorów. Podobnież , nic 
nie ma przyiemnieyfzego na z iem i, 
iak dziecię piękne i cnotliwe.

Spoyrzyi na tę  młodocianą ró
ż ę . . . .  próżno wiatry wy filaią dech
fu óy gw ałtow ny   nie mogą
idy pozbawić łagodnego zapachu..... 
ł  ty Synu móy ! naucz fię dochowy

wać
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wać cnoty , wśrzod naywifkfzych 1 
wichrów życia.

X 6 )(

Młoda dziewica nic nie traci 
na ikromności fwoićy....* Wyobra
ża  ona na fobie pierwiosnkowy 
pączek róży , który iefzcze nie 
przedarł błonek pokrywaiących 
doyrzewaiące wdzięki.

Każdy miia pyfzny a wyniofiy 
iłonecznik, ale komu miła wonność, 
z ufilnością fznka poziomego fioł
ka , k tóry  fię w ikromne zwykł 
przybierać farby. Młoda dzieci
n a ,  pod brudną ftrzechą u k r y ta ,  
prawie zawfze wifcćy miewa cno

ty .
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t y  , niż owa * co między wyzła- 
canemi ściany przemiefzkiwa.

Starość wymufza na nas ufza- 
nowanie, a wiek dziecinny znie
wala wfzyftkich do miłości* Z u- 
fnością i rozkofz? fpoczywam w cie
niu ftarożytnego i fzanownego dę
ba , ale lubię także ,  a nawet wolę 
2bierać wonieiące kwiaty , i ukła
dać ie wrównianki, około ferca.

Gdy mnie fmntek napada, wpa- 
truię fię w gromadki igraiących 
dzia tek , lub w grona kwiatów, a 
natychmiaft , fame wefołe wyobra
żenia bawi? móy umylł.

Wiek
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Wiek dziecinny ieft czafem 
wefołości i igrafzek. Wprzód lig 
drzewo kwieciem okrywa, nim o. 
woce wydawać zaczyna.

Dzieci lubią czafem bawić fie 
z  ftarcami. Podobnież gęftwy n ie 
których kwiatów , lubią niekiedy 
krzewić fig na grnzach, które upig- 
krzaią.

Wigcey wymożefz na dziecig- 
ciu miłością niż boiaźnią. Łago
dny zefir , wciika fig w kielichy 
kwiatów i zdobywa wfzelkich ich 
Skarbów, a nawainość nie rozwi-

nig-
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X 9 X
nięte zrywa z zdziebła i nie ko- 
rzyftnem fkaźeniem pfuie.

Dzieci obfypuiąc niewinnemi 
piefzczotami Rodziców, pomnaża
ją tkliwe powaby ich doyrzalfze- 
go wieku ; tak właśnie, iak girlan
dy powoiu koziego, przydaią ozdo
by drzewu, kolo którego wiią fig 
wężykiem.

Serce młodego dziecieńcia po
dobne ieft do lilii, którey biało
ści nic iefzcze nie ikaziło.

Miłość fynowlka, ieft w  dzie- 
cieńciu ową drogą cnotą , która

wfzy-
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X X
wfzyftkie inne uprzedza. Tak pa
czek pierwiosnki , bywa przeflań- 
cem i poprzednikiem wfzyftklch 
kwiatów wiofiennych.

Kto nie chce by mu kwiaty wię
dły nie powinien ich czgfto doty
kać. Matka chcąca mieć zawfze 
uprzeymego Syna , nie będzie fig 
z  nim czgfto pieścić.

Matka powinna fig iłarać o u- 
fzczęśliwienie Syna, ale pieczoło
witość iey nie ma fig zamieniać 
w fkrzgtne nadfkakiwanie. Pro
mienie fłoneczne ubarwiają kwia
t y  ; ale kiedy zbyt przypiekają ,

iefzcze
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iefzcze na źdźble, przyprawili^ ie 
o  zwifdiość i ufchnienie.

Jako nie wfzyftkie kwiaty ie* 
dnę mai$ wonność, tak nie wizy* 
ftkie dzieci z iednemi rodz$ fig 
ikłonnościami i przymioty.

Dzieci pląfaiące w kolo Matki 
fi} naybogatfzym iey wieńcem. 
Tego tylko przepychu wolno iey 
dopuścić fig.

Niewinność ieft naypigkniey- 
fzym, ale naylkazitelnieyfzym kwia. 
tem.

Fa*
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Patrzay , iak fię ten Ociec eie- 
fzy i wefeli, ze go dzieci prze
chodzą w cnocie i talentach. O za- 
ifte ! był on podobien dó poiedyn- 
cżego goździka , który w kielichu 
fwym nofi, zawiązek goździka peł
nego.

Drzewo zafzczepione podjścia« 
ną lepianki , w pierwfzych latach 
doznaie iey opieki. Gdy wzrośnie, 
koleyno zakrywa fwym cieniem 
wieśniaczy przytułek ; a grubością 
gałfz i , broni go od wściekłości 
Akwilonów. Co za nauka dla dzia
tek!
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s w s t r z i N s e .

y y  dziecieńciu wfchód rozumu 
wcześnie uprzedzany bywa flabym 
poświtem zorzy zaranndy. O za- 
jfte ! nikt nie zdoła opifać niebie- 
fkidy radości Matki, gdy poftrze- 
g a : że pierwfze promienie tdy  no- 
wdy gwiazdy, powłoczą złotawy 
farbę niedoftępne wierzchołki gór 
wynioftych!

Gdy ciemności inlłyńktu zwi
nę fi?, wzbrem opony , przed świa* 
tłem rozumu , dziecię zdaie fię ro
dzić powtóre. T a  świetna pocho

dnia
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X  14 X
dnia objaśnia ma związki, które 
młode iego ferce wiążą z innemu 
iako zbliżenie fig Iłcńca , odkrywa, 
ciekawemu iego wzrokowi, wfzy- 
ftkie cienia wfpaniałego obrazu 
Świata.

Trolki przemiiaiące dziecieńcia 
tkliwie odbiia ią , gdy ie porówny
wamy z źywemi iego uciechami. » 
Podobnież łagodne wyziewy, któ
re  pierwfze flońca promienie wy* 
ciągaią z z iem i, kfztaltuią na 'p o 
wietrzu mgły lekkie, które unie- 
fione flcrzydłami nieftateczności i 
zefirów, porządne układaią cienie 
w rozległym obrazie niebios«

Nie
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Nie tak ciefzy oczy rannego 
Pafterza pierwfzy oblalk jutrzenki, 
iak ziawienie fi? pierwfzego uśmie
chu na wargach dziecieńcia, roz- 
wefela czułą i tkliwą Matk?.

Kwap fi? z zadaniem pierwfze
go zawiązku nauki w umyfl mło
dego potomka ; naśladuy pilnego 
Rolnika, który uprzedzaiąc wey- 
ście ju t r z e n k i , otwiera łono zie
mi pod czas porankowego chłodu , 
i wrzuca w nie nafiona przyfzłych 
zbiorów.

Dzie-
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Dziecię częftokroć w kolebce 
daie znać C7.em będzie przez ca
ły  bieg życia. Podobnież flońce , 
przy wfchodzie fwoim obwiefzcza, 
czyli niebo, wciągu dnia całego, 
pogodne lub pochmurne będzie.

IDYL-
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IDYLKA PIERWSZA.

WSC3i02> S£OZHC%.

C_/hciwy rozkofznego widoku ju- 
t r z e n k i , gdy otwieraiąc ognifte 
dnia podwoie, nayialkrawfze jfza- 
firy rozfiewa po niebie, chodziłem 
niegdyś codziennie na rozległą i 
odludną łąkę ; z którey oczy mo-

«e, chciwie fięgały modrawyęh gór 
Wchodj».^

Dnia pewnego, na tćy  famdy 
ł ą c e , w podłuż ftrumyka ofadzo- 
ne^o topolami, (  nie bez wielkie*

go
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-  X  18 X
go zdumienia, bo zaledwo fiońce 
bieg fwóy rozpoczynało,) poftrze- 
głem młodą dziecinę, fzczykaiącą 
¿ w ia ty ;  układała ie w równianki, 
i wiła z nich wieńce W patry
wałem fię w nią przez czas nieia- 
k i , i wróżyłem , i e  dnia tbego, 
przypadała iakowaś uroczyftość 
dla fynowflkiey i Macierzyńlkiey
miłości   Zbliżyłem fig , a u-
fzczyknąwfzy kilka ftokroci i 
pierwiofnek, podarowałem ie na- 
dobney dziecinie, która dar móy 
przyięła z flodziuchnym uśmie
chem. Zachęcam ią , aby naśla
dowała ptaków , których chłód zsfl 
rankowy podniecał do świegots^ 
nia; nalegam na nią, aby .mi zanuciła 
niewinną iaką piofneczkę.. . .  Na- 
tychmiaft miluchny głos i¿y , du*

fzę
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fzę moię w zachwycenie porywa.....' 
a w czułem rozrzewnieniu ferca , 
z uftek ióy niewinnych, zebrałem 
łłodki całufzek.

Poiłuchay, dziecino miluchna! 
poiłuchay rozrzewnionego Poety !

Gdy z wierzchołku iaflcrawych 
pagórków Wfchodu , Bóg dnia zba
wienne fwe ognie miotać zaczy
na ,  cała natura wita go z roz
rzewnieniem. Ptafzęta świegoczę 
wdzięcznie po krzakach ; przyglą-

•daię fię, z pomiędzy gęftych gałę
zi , bogatemu widokowi rozjaśnio
nego horyzontu. Kwiaty wycho
dzę z zaśnięcia, i roztwieraię kie
lichy fwoie przed oźywiaiącę ia- 
fnościę wichodzącey gwiazdy.

B Ran-

ii
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Ranny Pafterz , z wierzchołka gór 
w fzkarłatnę barwę ubranych, to 
pi zdumiały wzrok fwóy w pro- 
mieniftym kręgu, który ożywił 
całe ftworzenie. Pod ów czas 
oko, może bez bojaźni, napafać 
łię młodocianym białkiem iego; 
światło którćm rzuca, i e fz c z e w tę  
chwilę iefl mdłe i modrawe. Ale 
ikoro pierwfze krefy fwey drogi 
ubieży ; gdy w tyle zoftawi lekkie 
chmury które go zakrywały przy 
wfchodzie ; gdy roztoczy po nie
bie ogromność fwey kuli iałkrawey, 
któżby był tak zuchwały, aby nań 
płochem fpoyrzeniem rzuca! ? ^

I t y ,  nadobna dziecino ! zaczy- 
nafz bieg życia; róży niewinno
ści kwitnę na twych jagodach}

pil-
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X 21 )(
pilna jutrzenka , nie ma tyle czer- 
ltwości co t y ;  . . . .  Jednakże, o iak 
już  blizki ieft czas ów, w którym 
nie będę mógł więcey wpatrywać 
iię w twe pow aby, bez narażę* 
nia fpokoyności dufzy; kiedy ju ż  
nie będę mógł dla ciebie zbierać 
Jtokroci i pierwioihek!

B a IDYL-
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I D Y L K A  D R U G A .

X  22 X

2)%mcm meysjcjs.
1  kii wa Matko! chcefzże przychy

lić prawdziwego fzczęścia, nie
winnemu ieftećfcwu, które ci win
no życie? Unoś ie z powietrza 
{każonego Miaft wielkich. Fokwap 
fis z niem do przybytku wieśnia
czego, aby oddychało czyftyui po
wiewem zefirów, i brało w fiebie 
balfamiczną wonig młodocianych
kwiatów. Chodź..................niechay
rozkofzne niemowlę, sfie pierś two- 
jij przy fpadku flcał rozwefelai^ce-

S°
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go widoku, wpośrzodku fcen tkli
wych , które nadarza bogata od
miana części roku.

O jak fzczęśliwe dziecię / któ
re fię na wfi [chowało! Gdy do- 
fkwierne upały lata  fufzą drzewi
ny , a w rozpalonych płucach zwie
rzą t  tamuią tchn ien ie ; niemowlę 
fwobodnie fpoczywa w kolebce u- 
krytey w chłodnem cieniu rozłoźy- 
ftego dębu. Gałęzie bzu wielkie
go ftodkim napufzczone zApaclif 
wiewaią fię z wolna po nad młodo- 
cianemi ufty ie g o , które gotuią 
tkliwy uśmiech czuwaiącey przy 
riiem Matce. Ptafzęta ofwoione 
zgromadzone do koła dzieciny^ 
rozwodzą fw.e świegotamei . Ich 
^rele zamożne w odmiennieyfze

co-
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coraz to n y , pochrżęft liści z któ- 
remi igraią zefiry, cichawe po
mrukiwanie źrzódla w pobliiku bi
jącego , przytrzymuią na iego o- 
czach fen pokrzepiający, Skoro 
fię tylko przebudzi; zaraz tyfiące 
uwefelaiących przedmiotów za
chwycają mdłe iefzcze fpoyrzenie; 
fame tylko pienia Paftufzków, fa
mę pobekiwania owiec , na pobliz- 
kich pagórkach fzczykaiących mło
docianą trawkę, cbiiaią fię o nie
winne ufzy.

W kró tce  nadchodzi wiek, w 
którym Wiekkie członki iego, roz- 
rrtftaiąc f ię , co dzień więcóy na- 
bióraią czerftwości i mocy ; w któ
rym władze umyflu wólniey roz
pościerać fię zaczynaią. Tak iak

fzczep
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fzczep poziomy, rośnie, wznofi 
lig , i co moment nowych nabiera 
wdzięków. Żaden dzień nie upły
wa , aby przy zapadnieniu w prze
paść czafów zefzłych, nie wypła
cił mu daniny fwoićy, powigkfza- 
iąc nadobność iego świeżo przy
rzuconym powabem; a każda ju 
trzenka , fpgdzaiąc fen rozkofzny 
z ocząt podraftaiącego dziecieńcia, 
widzi ie czerftwieyfzemi pigkniey- 
fzem.

O iak obfity potok rozkofzy 
płynie po fercach dwoyga małżon
ków , gdy ie po pierwfzy raz uczą , 
iak pulchną ftopką , ma deptać mło
docianą darń łąki kwieciem przefia- 
n ey  ! O iak fig ciefzą ! o iak iłodka 
zaymuie ich radość ! iak czule do

ferc
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ferc fwoich przycilkaiij ten luby 
owoc niewinney i czyftey m iłości!

Owy! którym nie rzadka, wyle
wać piefzczooe łzy tkliwości ! Wy 
dufze cnotliwe! nauczcie nas, czyli 
ferce człowieka, może znać źywfz^ 
radość, nad radość dwoyga wiernych 
miłości nielkażoney i cnocie mał
żonków: którzy przebywfzy lata 
niefpokoyności i trwożliwego pie- 
czołowania, poftrzegaiij w refzcie, 
iż fię w drogićm ich dziecięciu roz- 
wiiaią władze umyftu; źe młodo
ciane jego ferce, poczuwa błogolła- 
wioae przyftfpy wdzięczności!

IDYL-
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1DYLKA TRZECIA.

£  ą  3C $ .

]I^.oflcofzne ł ą k i ! obfzerny chole- 
baiącego fię ftworzeuia T eatrze!  
Łąki , roźnobarwyrn kwieciem mi- 
fternie upftrzone, na które natu
ra fzczodrobliwie wylała nieprze
liczone Króleftwa krzewnego ikar- 
by , pozdrawiam was uprzóymie ! 
O iak widok wafz ieft wdzięczny! 
gdy łagodne zefiry na przefad i- 
grać zaczynaią na łonie wafzóm ; 
gdy okrąg flońca , na famem zey- 
ściu z horyzon tu , przez tłumną 
drużynę jalkrawych obłoków, rzuca 

B 5 na
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na was fwe oftatnie promienie 
z złota i z fzkarłatu fnute !

O łąki nadobne! ileż razy , w 
piękney porze dziecieńftwa moiego, 
przebiegałem was płochfemi kroka
m i, pod ftrażą Matki, którey o- 
czy łzami rozrzewnienia zafzłe, 
troikliwie śledziły każde porufze- 
nie moie ! Ach pomnę ! iak wdzię- 
czney kofztowała radości, gdym 
przed nią podikakiwał wzorem mło- 

^ dego iagnięcia; gdym pląfał go
niąc rozmaite zakręty wężykiem 
płynącego potoku ; lub gdym fig 
pieścił z bekliwemi owieczkami, 
k tóre fig nie lękały mych igra-
fzek !  Niekiedy fchodząc iey
na  chwile z oczów, fzczykałem po- 
dług upodobania albo wonny fio

łek ,
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ł e k , albo ftokroć w gwiazdeczki 
p rzybraną; ułożywfzy z nich ro- 
wniankę przeplataną fitowiem, bie
głem ku niey z ofiarą kwiatków, 
które oznaczały zakwitaiące w mem
fercu owoce wdzięczności Nie
kiedy, ruchliwym nurtom ftrumy- 
ka powierzałem tę  mdłą daninę mi
łości Synowlkiey Równianka dy
chająca czerftwośeią kwiatów, p ły 
nęła po powierzchni pofmykliwey 
wody, fam śrzodek łąki przerzy- 
naiącey ; a ia krzykiem radofnym, 
oftrzegafem o blizkiem iey nadey* 
ściu tę dobrą m atkę: która fiędząc 
w cieniu podftarzaley wierzby, 
chwytała na przefmyku moie kwia
tki , aby w nie fwe pierfi przybra
ła   Niekiedy ta k ż e ,  zachodzi
łem na iey miłość niewinnem po-

dćy-
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deyściem Próżno , do koła fie-
bie, ikrzgtnem rzucała okiem .
nigdzie fpoftrzed? nie mogła Sy
na wołała go.  Co raz niefpo-
koynieyfza, znowu go po imieniu
wołała Aż oto , wyikoczywfzy
z iamiftego pnia nadbutwiałey 
wierzby, nagle i z uśmiechem fta- 
wam w iey Obliczu, rzucam fig na 
rgce ku fobie wyciągnione, a t y - 
fiącznem pocałowaniem, opłacam 
tkliwą o mnie trwożliwość.

O nadobne ! o miluchne łąki ! 
iak razkofzną , iak dotkliwą pamiąt- 
kg wzbudzacie w roem fercu !

IDYL.
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1DYLKA CZWARTA.

JPJ6& W$%SV3iO we 
osw s sce w s s .

Y l  oddaleniu od Miaft wynio- 
lłych i dumnych, w których burzli
we namiętności na przefad rozwo
dzą fwoie pogromy , a nieumiarko* 
wane w zapędach wściekle iię ftrą- 
caią, niby fpienione wały rozju
szonego morza ; w głfbokiem i ci- 
chem uftroniu ozdobionem w to 
wfzyftko, co natura wieśniacza 
naybogatfzego i nayokazalfzego

mieć
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mieć może; żyli dway małżonko
wie. Swobodna pomierność, wol
ność nieścieśniona niczem , prócz 
uprzemycb granic cnoty , i nado
bne potomftwo w koło nich wzra- 
ftaiące, czyniły ich fzczęśliwfze- 
ini od naypotfżmeyfzych w Swie- 
cie Mocarzy.

Już Wiofna fześć razy odnowi
ła była zieloność drzewin ; już po 
fześć kroć nowemi przefiała kwia
tami łąki od owego cza fu , jak: 
promienie ftońca , po pierwfzy raz, 
zajaśniały nad kolebką nayitarfze-
go ich Syna Nadfzedł był czas
hodowania drogich zawiązków
iego rozumu  o ! co to za rozko-
fzna powinność dla tego, który  
pofiada potrzebne ku iey dopełnie

niu
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niu ta le n ta ! ale nie zbędne irzó- 
dło okrutnych troików dla wfzy- 
ftkich Matek , wahających fię po
między żądzą oglądania potom- 
ftwa Ar ego w zupełnym białku 
wczesnego oświecenia, i pomiędzy 
boiaźnią, by fnadź wybuiały do
wcip, nie (kaził kwiatu krewkiey 
ich niewinności l

W poblizkim a równie odludnym 
zakątku, od dawnych czafów za
łoży ł fobie fchronienie pewien 
Starzec, który fzcześliwie wybrną- 
wfzy z byftrego wiru fpraw świa
towych , ofwobodzony od zgiełku 
i niewoli towarzyftw tłumnych, 
oftatnie lata życia fwoiego, prze
pędzał fpokoynie, i w trudnóm do

X 33 X
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wyobrażenia fzachwyceniu niery- 
chío poznanćy fzczęśliwości.

Młodzi nafi małżonkowie, na 
iego łonie, pofzli fzukać zafpoko- 
ienia fwćy trwogi. Racz nas zbo- 
gacić, cnotliwy człowiecze (fafc 
rzekli do niego') drogiemi ikarba- 
mi długoletniego doświadczenia. 
Naucz nas , iak bez zrażenia nado» 
bnéy płochości dziecieńftwa, mo
żna zafzczepiać w tern wieku r z e 
telne oświecenie ; iak można wpo
ić w ferce dziecieńcia rzetelną mi
łość cno ty , nie tłumiąc w niein 
żywości, ani zarażaiąc umyiłu 
fzkodliwą pofępnością: iak go mo
żna ofwoić zodwiecznemi prawda
mi poważ aéy i  furowćy moral
ności ?

(  Sie-
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(Siedzieli pod ów czas 'pod dę

bem fzanownym dla licznych zmar
szczek , którego pień J,ążniśl¡f, ni
by drugi A tlas, podpierał ogro
mne ciemney zieloności Jklepienie, 
rozpośtarste po nad ich głowami, 
W  okrytych liściami gałęziach. O 
kilkanaście kroków od starożytne
go drzewa, młoda dziecina biega
ła w podłaź strumyka , który czy
ste fwe zdroie staczał do pobliz- 
kićy doliny. )

M amy, ( . rzecze do nich Sta
rzec , iak gdyby nagle światłem 
niebiefkiem natchniony z o f ta i , )  
mamy pewną Xięgę, tyfiąc razy 
drożfzą nad xięgi wfzyftkich owych 
wielkich Mędrców, którzy od po
czątku świata , aź do dni rafzych,

byli
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byli chlubą rodzaiu ludzkiego .
mamy Xiggg nieśmiertelną, którą 
Opatrzność trzyma zawfze otwar
tą  przed oczyma nafzemi, a któ
re y głębokie i wyfokie nauki, wfzy- 
ftkie Narody ziemi zrozumieć mo
gą ; X ięgę , którey świetne karty 
z równym pożytkiem oko dziecię
cia , iak oko Starca , przebiegać 
zd o ła ; Xiggę która wmawia cześć 
i ufzanowanie cnoty  , a w fercach 
Uczniów fwoich, utrzymuie m ło
dość wieczyftą  Tą wielką, tą
nieofzacowaną Xięgą, ieft Świat, 
tudzież zdumienia godne powiąza
nie rozlicznych a nie przeracho- 
wanych cudów jego.

Tkliwi małżonkowie ! łzy  roz
rzewnienia płyną po  licach wa-

fzych,
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fzych, ilekroć imaginacya pona
wia wam w umyśle pamiątkę nie
winnych rozkofz wieku z ło tego /  
Ach! nie trudno, wierzaycie m i, 
nie trudno wlkrzefić i uwiecznić te 
iłodkie rozkofze l Przekonaycie 
Syna wafzego , że fzczęście , ten  
fzczep Boży , nie rośnie ani na du
mnych fzczytach wielkości ludz
kich ; ani za przeftworami groźne
go nawałnościami morza ; że kwiat 
iego , który fię kryie przed wzro
kiem wyftępku, rozwiia fwe pączki 
w obliczu niewinności, a czerftwo- 
ści fwoićy, na famem tylko łonie 
cnoty , dochowuie. Staraycie iię 
wcześnie^ zaprzątnąć młodocianą 
dufzę iego zachwycaiącemi obra
zami fzczęśliwości pierwiaftkowe-

go
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go Świata. Niechay fię wraz 2 wa
mi zapufzcza w owe głębokie doli
n y ,  w których , zdumiałe oko, nie 
uftannie nowe odkrywa piękności. 
O z iak wielką rozkofzą wylewać 

,  iię będzie na uniefienia żywey we- 
fołości ; gdy zobaczy , tu tay  
dzwonki płotowe walczące z różą 
o barwę , lub blufzcze gęfto roz- 
krzewione wiiące fię do koła fta* 
rożytnych pniów dębowych ; tam 
winorośle dzikie okryte owocem, 
czepiące fię gałęzi drzew pobliz- 
k ic h , a w mifternóm przeplata
niu. wiiące ponad głową iego ro* 
wnianki i wieńce wieśniacze; t ro 
chę d a le y , długie palma ośłrego 
powoiu pnącego fię ponądfzczyty  
pagórków, którego rzęiifłe gałąz
ki , czołgaiąc fię W nieporządku po

naie-
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» naieżonym czubie Ikaf, wfzyftko 

przed ciekawćm okiem przecho
dnia zakrywaią, prócz przepadzi- 
ftych boków gór Ikamieniałych!

Niechay tchnienie fwoie Zafila 
czerftwem powietrzem krzaków pa
rujących z fiebie balfamiczną won
ność, niechay uczęfzcza do groty  
c ieniftey; do tego przybytku po* 

» krzepiaiącego chłodu , do którego 
upały ła ta ,  przedrzeć fię nie zdo- 
laią. Niechay ufiadłfzy przy żrzó- 
dle wód żywych, które z głębi tey  
groty wytryikuie ; niechay iię przy- 
fluchuie wdzięcznym trelom pta- 
fzą t ,  tu i owdzie rozprófzoDych 
po  zacienionych gęftem liściem ga
łęziach. O nadobna i fzczęśliwie 
dobrana paro ! och ! jeżeli  w tych

chwi-
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chwilach prawdziwego czucia, zdo- 
łafz korzyftać z dzielnych wrażeń, 
k tóre  w iego fercu powabna natura 
lltutkować będzie. wfzyftkie twoie 
żądania uifzczone zoftaną / Już du- 
fza iego poczuie świętość Boftwa , 
i przedziwną miłość cno ty ;  już 
odtąd, zawfze będzie tak czyftym, 
tak czerftwym, iak fama ńatura.

T e  to uftronia rozkofzne wy
bierać trzeba na Teatr pierwiaftko- 
wego jego oświecenia, i począt
kowych nauk. Nie wachay fię , 
iiadłfzy o bok niego, nie wahay 
f ię , malować, na baczney dufzy 
dziecięcia, obrazu życia proftego 
i fkromnego Patryarchów ; ale go 
maluy nayprzyiemmieyfzemi far
bami.

Te
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Te błogoffawione dziatki Nie
ba, tak czyfte iak kraina któ- 
rey powietrzem oddychali , nie 
znały ani niefpokoynych tro- 
ików , ani ikrzętney ambicyi ; 
ca ły  dzień przechadzali fię po mię
dzy drzewem palmowym, pędząc 
przed fobą ftada wielbłądów , wo
łów i innych bydląt  O wieku
prawdziwie złoty ! wieku fzczęśli- 
wy ! w którym milczały namiętno
ści, w którym panowała niewin- 
ność, w którym ikromność prze- 
miefzkiwała między fynami ludz- 
kiemi! Pod ów czas ludzie , mniey 
maiąc kunfztów, mniey potrzeb 
doświadczali: ja rzy n y ,  owoce, na
biały, zdobiły ich (łoły wieśniacze; 
a jeżeli kiedy przybierali fię w po
wierzchowną rozrzutność , to pe

wnie
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wnie w ten czas tylko, gdy fzło o - 
iiroczyfte dopełnienie gościnności, 
lub gdy trzeba było dać okazalfze 
dowody przychylności, ku odwie- 
dzaiącemu ich domy przyiacielo- 
wi albo fąiiadowi.

B o ż e ! iak wefołe, iak przyie* 
mne było to życie paftufze , któ
rego godziny płynęły wfzród roz
ważania natury ! Niekiedy , po- - 
wodując fię natchnieniem miłości 
tern otwartfzey , im niewinniefzey, 
bawili fię tańcami i używaniem 
fpokoyney rozkofzy: niekiedy prze- 
biegaiąc darń kwieciftą, zdumiewa
li lif nad bogatą rozmaitością mif- 
fzkaiących w nidy owadów; nie 
Jciedy , nakoniec , leżąc w cieniu 
ikały, lub pod uftronnym namio

tem,
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tem , unofili fię w duchu kuwielkie- 
mu Jefteftwu, które tyle  poftwa- 
rzało cudów ; a fzczypiąc ćwiczo
nym palcem dzwiękliwą arfę , nu
cili ku Jego pochwale Pienia za- 
chwycaiące całe ftworzenie......

Tym to fpofobem wfzyftko co 
tylko świat zawiera , dla człowie
ka umieiącego ftofować dolkonale 
rzeczy , ftaie fig zrzodłem obfitem 
nayczyftfzey i niebieikiey moral
ności.

O Boże 1 Jeltettwo odwieczne! 
wielki i niepojęty Rzemieślniku 
Światów ! nayywyżfza a nieogar
niona Poiętności , któraś (tworzy
ła  człowieka do celu zapewne go
dnego wielkości Świata i myśli!.....

C nie,
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nie , nieodmowiiaś, przybranemu 
w tak dotkliwe powaby dziecień- 
ftwu, nie odwowiłaś mu fpofobno- 
ści do mocnego uczucia dobro« 
dzióyftw Twoich! I owfzem , ża
dne ferce nie zdoła fig zdobydź na 
tak  czyfte i tak żywe uniefienia ku 
Tobie , iak ferce jeftećtwa z poufa- 
lonego z niewinnością! Cnotliwa 
Matko ! a więc przyśpiefzay fzczę- 
ścia Synowi twoiemu. Day mu po
znać opiekuńczą rękę Boftwa, w 
kwiatach, w owocach, w plonach 
pól i winnic ; w rozłożeniu gór i 
w upiękrzeniu gwiazdami zalłanych 
niebios. W yryy głęboko na fercu 
iego te kilka flów, które w czafie, 
wzorem tarczy nie przebitey , bę
dą fię ftatecznie opierać wfzyftkim 
zbrodniczym ufiłowaniom bezbo
żności: Ka-
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Każdy liść drzewa rozkwitłe• 

g°> tu oczach Mędrca, ieśł kartą 
Kięgi nauczaiącey ztiaiomości 
Stwórcy.

O cno to ! cnoto uprzeyma i na
dobna ! w ten czas dopiero zaczę
łaś bydź nieznaiomą na ziem i, gdy 
cię świftokradzka nauka, zaczęła, 
uczonem rozbiorem, w fwych du
mnych Xięgach roztrząfać. Popi- 
fali przewlekłe rozdziały o fzczę- 
ściu, a nie pomyślili nawet o tem, \  
źe iedno uważne fpoyrzenie na /  
owieczkę niewinną* łagodnieyfze i 
dzielnieyfze czyni wrażenie na 
fercach, niż wfzyftkie wyfilone mo
wy nayznakomitfzych Pifarzy.

Jakże ufpofobić, iak nałożyć 
to  młodociane ferce do Dobroczyn- 

C a no-
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ności, tey  nayfzacownióyfzey Kró* 
Iowy cnót ludzkich ? Poczciwa Ma
tko ! powtarzay mu częfto. O uko
chany Synu móy ! siaro,y fię bydi 
podobnym do tych drzew obciązo- 
•nych owocem, zafzczepionych z o- 
boiey strony drogi; patrzay, wfzy- 
slkim uzyczaią fwego cieniu i owo
ców , tym nawet, którzy ich plony 
otrącała kamieńmi.

Jakże mu obmierzić widoki pło
che? JPodfuwaiąc częfto pod oko 
iego, poważne , i okazałe. Uczę- 
fzczay wraz z nim na wzniośley- 
Ize pagórki, z których wzrok mo
że objąć całą okolicę horyzontu. 
Przypatruy fię świetnemu okręgo
wi flońca, iak fię fpufzcza z n ie 
bios , przebiiając grubą maffę mgły

jzafar-

)( 46 )(
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zafarbowaney ogniem. Przypatrny 
fię iak ta kula iikrząca czerwo
nym płomieniem , grąźnie ftopnia-
mi w Zachodzie  patrzay iak
okazale , oftatnie iey promienie , 
obiiaią fię o ciemniejące chmury... 
 .....  fpoyrzyi na te  mienione pa
lma blednieiącey zieloności , na 
których wźrok człowieka rad tak
fwobodnie fpoczywa  i na te nie-
ikończonym kunfztem cieniowane 
farby , których wdzięku i piękno
ści, żadne pióro wyrazić nie zdoła.

Ćhcefzże naciefzyć fię wraz z 
niem iefcze wfpanialfzym wido
kiem ? Gdy noc przywróci zacifze 
fpracowanćy dziennem ruchem na
tu rze ,  gdy milczenie powfzechne 
naftąpi po dziennóy wrzawie , po-

kwap
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kwap fię na zwilżone rolą dobro
czynną łąk i ,  bierz w fiebie zczer- 
ftwione chłodem powietrze , a za- 
lilona wyparowanym z kwiatów bal- 
famern , rozważay nie przeliczone 
gwiazd orfzaki, ftróy iaikrawy po
nurego iklepienia niebios. Prze
bóg! co za głęboka przepaść okaza
łości, wielkości i niedorównanych 
bogaćfcw ! Ludzie ikażonego ferca 
zamykaią fwe oczy przed tym roz- 
poftartym fkarbem wfpaniałości 
wfzelakiey,' nie chcą wznofić wzro
ku fwego ku firmamentowi, bo ich 
fumnienie , czyta w niem obwinie
nie fwoie. Ale któż zdoła wyra
zić Iłodycz owego zachwycenia, 
którego doświadcza niewinność , 
ilekroć fpoyrzy na jafność gwiazd 
migających, na bladawe promienie

Xif-
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Xifzyca, których blaík niewinny," 
tak trefnie pomnaża wdzięki cie
mności pogodnéy nocy. Dufza cno
tliwa, dopokąd żyie na ziemi, w  
niezmierney prawie zoftaie odle< 
głości od tych światów jaikrawych, 
ale za pomocą żartkiey m y ś l i , i 
z tego pado łu , przedziera fię aż do 
naywyżfzych onych granic. O iak 
wielki tium ltofonków odkrywa, 
w téy  chw ili , pomiędzy gwiazda
mi a fobą!  Czyfta i nienarufzona, 
iak płomień, którym one połyikuią; 
zawfze iednoftayna a bez przeftan- 
ku w czynności i porufzeniu , wzo
rem wartkiéy ich mafly; i ona i 
tam te ,  wraz rękąWfzechmocności 
wyrzucone *ia przeftwór ftworzenia, 
zdaią fię na wzaiem pytać, zdaią fig 
na wzaiem z fiebie badać niedości

głych
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głych przymiotów Tego, który byt 
ich Sprawcą. W tern rozległem a 
wklglłem zwierciedle, zawiefzonem 
po nad fobą , dufza niewinna widzi 
fig, poznaie przedziwne fwoie przy
mioty , w rozważaniu ich tonie .
Rozkochana w dotkliwych powa
bach włafnego Jeftećfcwa , iak nie
gdyś Narcys baieczny w fobie fa- 
mym , nurza fig w łonie nielkończo« 
ności, zdumiewa fig nad niedościgły 
pięknością Iftoty odwieczney, któ- 
rey tylko flabym ieft fama obrazem«.

Starzec, przez całą tg mowg, 
w nadzwyczaynem był porufzeniu ; 
na twarzy wywgdzoney wiekiem, 
jaśniała  czerftwość dufzy wzmo* 
cnioney miłością cnoty i prawdzi- 
wey mądrości, Dway małżonko

wie

http://rcin.org.pl



X SI X
wie nafi zdumiewali fię nad głę
bokością rad iego; okazałe i bogate 
wyobrażanie piękności oraz wiel
kości dzieł Pana, zachwycało roz
rzewnione ich ferce; gdy {kończył, 
tkliwym po fobie fpoyrzeli wzro
kiem , a uronieniem kilku łez roz- 
kofznych , powinfzowali fobie , iź 
za nie długo będą mogli korzyftać 
z tak zbawiennych nauk. Słońce 
przed kilku minutami blyfnęło o- 
ftatnim uśmiechem źegnaiąc fię z 
lkałami gór przepadziftych. Już 
rofa zwilżała darń ulubioną fobie. 
Puścili fię tąź famą drogą ku wie
śniaczemu pomiefzkaniu fwemu , 
te  Iłowa rozrzewnionym głofem 
wyrzekłfzy: Szanowny i czci godny 
ftarufzku! nabyłeś w fercach na- 
fzych nie odzownego prawa do 
wiekuiftey wdzięczności. Nieina- 

C 5 czey,
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czey, już  odtąd rozkładać będzie
m y , w oczach fyna nafzego , świe
tne karty ogromney Xięgi natury!... 
a gdy wzrufzony tem mnoftwem 
cudów, przeięty tak wielką wfpa- 
nialością, opojonytak  nieprzebra- 
nemi wdziękami, zacznie wydoły- 
wać nowym fwym rozkofzom, ku 
twemu uftronnemu fchronieniu 
zwrócimy oczy nafze, i uftami czy- 
iley wdzięczności blogolławić bę
dziemy temu , k tóry  nam objawił 
jak  Świątynię oświecenia i nauki 
przyftraiać w wieńce i równianki 
wonieiących kwiatów, aby do nióy 
płoche ferce dziecieńftwa przywią
zać.

v MIŁOSC
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M I Ł O S C  S Y N O W S K A  
C H I Ń C Z Y K Ó W .

U  £  O  M  3C
Xiąg Prawodawczych, Religii Chiti- 

Jkićy f o Miłości Synowjkićy i Ma- 
cierzyń/kiey.

I.

aypiffknieyfze kwiaty wyrafta- 
ją na kunfztoWnych równinach o- 
grodów, ale naypoźytecznieyfze 
zioła , fama natura hoduie na po- 
lach nftronnych. Na Dworach i po 
Zamkach, da:e fię widzieć blalk i 
okazałość miłości Synowikiey , ale 
tkliwych iey zabiegów nayczęściey 
w ościeniach niżfzego ludu doftrze- 
¿efz, II.
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II.
Dziecię, nie maiąc innego prze« 

Wodnika prócz wrodzoney Ikłonno- 
ści fe rca , uśmiecha fię do Oyca i 
Matki; pieści fię z niemi; oddaie po
całowanie za pocałowanie ; poizu- 
kuie ich obecności wzrokiem przy- 
wołuiemdłyma płaczliwym głofem. 
Z  chęcią dla nich uftępuie nayulu- 
bieńfzych czaczek ; kładzie im w li
ft a nayimacznieyfzy kąfek którego 
pożywa. Lubi na ich ręku przeby
wać, zprzykrością porzuca ich łono, 
a lłodkie ich iłowa , ciefzą ie w dzie- 
ciennym fmutku, i koią wwfzela- 
kich żalach. Dzieci wfzyftkich kra- 
iów iednakowe fą w tey  mierze , bo 
natura wfzędzie ieft iednakowa.

III.'
O niezmierności miłości Synów- 

lkiey,jakżeprzedziwnaięfteś! Czei»
ieft
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ieft porządny gwiazd obrót dla fir
mamentu , czem płodność niw ży
znych jeft dla całego okręgu ziemi, 
tern miłość fynowfka bywa ftate- 
cznie dla Narodów i Mocarftw. Nie
bo i ziemia jednakowym zawfze oby
czajem pełnią fwe fprawy. Niechay 
ich naśladuią Narody, a zgoda i har
monia będą tak ftatecznie panowały 
na świecie, iak ftatecznieNiebo uży
cza światła, a iiemia fwych płodów-

IV.
Miłość Synowika ieft cnotą ferca, 

ale nie tylko w famych iego grani
cach przebywa. Wzorem żartkiego 
ognia, który roztacza ciepło i świa
tło na wfzyftkie poblizkie rzeczy.... 
przedziera fię zew nątrz , jaśnieie w 
poftawie, w Iłowach, uczynkach, 
zgoła w całem pożyciu ; nigdy nie 
przeftaie przyświecać ufzanowa- 

' ' piem i przywiązaniem bez granic.
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Miłość Synowflca rodzi fię w czło

wieka razem z człowiekiem ; wień
czy go kwiatami w kolebce; i wprzód 
iefzcze wiodziedo heroizmu, niż go 
poznać, niż imię iego wymówić mo
że.

VI.
Szczęśliwy, kto ftarościOyca i Ma

tk i  może odpłacić opieką te trudy 
i mozoły, których fobie nieofzczę-
dzali, hoduiąc dziecieńftwo iego!.....
Szczęśliwfzy iefzcze, kto im obficie 
nadgradza wfzyftkie ich uśmiechy, 
p iefzczoty  , radości; a każdy krok 
fwoiey ku nim wdzięczności, ożywia 
dzielnością prawdziwego czucia ! 
Wiek podefzły ieft wtórem dzieciń- 
ftwem. Czemużby miłość fynowika 
nie miała poftąpić tak daleko, iak 
miłość Oycowflca i macierzyńfka?

VII.http://rcin.org.pl
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VII.

Syn poczciwy ma fobie za iftotny 
obowiązek,kochać, fzanować i czcić; 
ciefzyć, rozwefelać, bawić, i ufzczę- 
śliwiać; wftawiać i unieśmiertelniać 
fwoich Rodziców.

VIII.
Kto miłość fynowiką i braterfką u- 

doikonalił w fercu , wchodzi w fpo- 
łeczność i powinowaćkwo z Duchem 
rozumnym, a chwała którą fię okry
wa, napełnia niezmierne a odległe o- 
kolice, które cz tery  morza otaczaią.

IX.
Przyiaźń braterika, w zamiarze 

natury, ieftnaypierwfzą przyiaźnią. 
Taż fam a natura zaraz od piér- 
wfzych lat dziecieńftwa, zafzczépia 
w fercach rodzeńftwa wfzyftkie u- 
czucia ftanowiące ten święty zwią
zek: up rze jm ość , otwartą fzcze-
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rość * chęć przefadzania fig w przy- 
iługach, inieznaiące podeyrzliwości 
zaufanie. Kto tłumi te nafiona cno
t y  ieft poczwarą ; kto rozkrzewie- 
nia ich zaniedbuie, nie ieft człowie
kiem ; kto z młodości pielęgnowa
ne w dalfzym wieku t rac i , złe i dzi
kie ma ferce.

X.
Kunfzt ryceriki i nauki, Handel i 

Rzemiofta, mogą nadać okazałości i 
białku Mocarftwu ; ale famo tylko 
rozkrzewienie miłości fynowłkiey , 
może ie uczynić fzczgśliwem.

XI.
* Syn podcinaiący drzewo zafzcze- 
pione rgkaOyca, fprzeda tanio dom, 
fwoim nakładem i pracą ftawiany.

XII.
Nie raz wielcy Cefarze zjeżdżali 

dow iofek , aby fig z biiika ciefzyli
rzo-
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iózkofznym widokiemFamilii w kil- 
ka pokolenia rorrodzoney, k tó rą ,  
miłość fynowika utrzymuie w śzród 
pokoiu, między granicami iednego . 
ogrodzenia.

XIII.
Syn boiący łię aby łolkotliwy 

grom piorunu nie obudził Rodzi
ców, nie lęka fię, by fnadź nie ude
rzy ł  w niego.

XIV;
Owe wielkie 1 nadęte imiona, k tó

re fobie pewniMocarze Świata, wu- 
nieiieniu pychy, przywłafzczyli,nie 
tyle znaczą, co te dwa Iłowa tak pro- 
fte, takpofpolite, tak gminne: O j
ciec. Matka. Niemi poczciwa ftaro- 
żytność uwieczniała pamiątkę do
brych Monarchów, którzy kochali 
poddanych iak wlafne dzieci, i po 
myślnie dokonali wielkiego zamiaru

liczy-
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Uczynienia ich fzczęśliwemi przez 
naprawę ich ferca i obyczaiów.

XV.
Miłość fynowlka ieft iedyną cno

tą  , która zaraz od kolebki walczy 
z namiętnościami. We wfzyftkich 
klimatach iednakowe rozradza uczu
cia feica, iednakową w dzieci tchnie 
ftaranność o Rodzicach. Barbarzy- 
niec błąkaiący fię po lafach za prze
wodni ćtwem potrzeb fwoich, lepfze 
i wyTaźnieyfze w fercu fwoiem czy
ta  przepify względem powinności 
należnych Oycu od Syna, niż czło
wiek uobyczaiony w Xięgach wy
twornych Mędrców.

XVI.
Kto z ufzanowaniem podnofi z 

ziemi kiy Oycowlkiniebędzie śmiał 
uderzyć pfa iego. Kto ziewa Iłu- 
chaiąc ftarych powieści Oyca , ani 
łzy  nie uroni przy  iego zgonie.
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XVII.

Ten tylko pociefzyć może cno
tliwego Syna opłakuiącego śmierć 
Oyca , k to  wraz z nim leie izy pra
wdziwego żalu, i kto wfpolnie z nim 
czuie wielkość nienadgrodzoney 
ftraty.

XVIII.
O iak wielką moc manad fercem 

Oyca lub M atki, iedno iłowo, iedna 
_ Iza , iedno weftchnienie dziecięcia ! 

Po tyfiąc razy zawiodli fię na ich 
znaczen iu , a dotąd im iefzęze wie
rzą.

XIX.
Kiedy wielcy Panowie nie mié. 

waią czafu bydź w famym ikutku 
Oycam i; dzieci ich nie miewaią 

.czaftudo pałania ku nim prawdziwą 
miłością.

XX,
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XX.
Nigdy Syn niewinnym bydź nie 

może, gdy go włafna Matka ma za 
wyfłępnego.

XXI.
Nie potrzebowaliśmy żadnych 

woyfk na odparcie Barbarzyńców, 
gdy ich miłość Synowika zwabiała 
ku nafzyrn granicom na dziwowifko 
fwey cnoty.

XXII.
Portret Oyca, dla ludzi obcych, 

ieft tylko obrazem; ale dla Syna ieft 
Xifgą, która gouczy wfzyftkich po
winności i pobudza do gorliwego 
onych wykonania.

XXIII.
Miłość Synowika bardzo wielu u- 

bogich zbogaciła, ale nigdy nie 
zubożyła bogatego. Częftokroć no
wą dzielnością ożywiła ta len ta , ale

nigdy
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nigdy w podlocie nie wftrzymała 
żadnego geniufzu. Wiele ferc pod« 
biła cnocie ; ale nigdy naymniey- 
fzym wyftępkiem nie ikalałanikogo. 
Bardzo wielu uczyniła fzczęśliwe^ 
m i ,  ale nigdy nikogo nie przywio
dła do nędzy.

XXIV.
Syn czuły a cnotliwy nie ma źa- 

dnćy żądzy, źadnćy ikłonności wła- 
ściwey fobie; co fię podoba Rodzi» 
com i jemu fię podoba; co ich ferce 
trapi, na to i iego dufza boleie. /  Ja
koż ftaroźytni zwykli byli mawiać. 
Ci Rodzice i te Matki naywiękfzey 
doznaią od dzieci miłości, k tórzy i 
które naydzielniey kochaią cnotę.

XXV.
0  ukochana Matko moia! twoie 

ręce były pierwfzą moią kolebką! 
Wchydząc na świat zadałem twe 

/  piet-
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pierfi ku karmieniu mię , twe fzaty 
ku oiłonieniu mych członków, twe 
łono ku ogrzaniu ciała moiego; twe 
tkliwe pocałowanie ku ukoieniu 
mych dolegliwości, twe piefzczoty 
kn ubawieniu niemowlęcey mey du- 
f z y !

XXVI.
Czcić i kochać Rodziców fwoich 

dopokąd ż y ią , płakać i żałować ich 
ftraty gdy umrą, ie fi głownem dopeł
nieniem praw zafadowych fpółe- 
czności ludzkićy. Kto względem 
nich dopełnił wfzelkiey fprawiedli- 
w ości, tak za ż yc ia ,  iak po śmier
ci, chwalebnie przebiegł rozległy 
okres miłości Synowikiey.
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